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Dzieńdobry Państwu. Nazywam się Paweł Dobrowolski. Reprezentuje przed Państwem samego siebie. Nie jestem ani sportowcem, ani działaczem, ani przedsiębiorcą sportowym. Chociaż podczas studiów byłem w kadrze wioślarzy mojej uczelni, gdzie wiosłowałem w ósemce ze sternikiem. Chciałbym dziś zachęcić Państwo do demonopolizacji naszego sportu.

Co oznacza demonopolizcja sportu? Oznacza przedewszystkim wykreślenie artykułu 10 z ustawy o kulturze fizycznej z dnia 18 stycznia 1996 r. (Dz. U. Nr 25 z 6 marca 1996 r.), który stanowi:

„ Art. 10. 2. W danej dyscyplinie lub dziedzinie sportu może działać tylko jeden polski związek sportowy. (…)

4. Polski związek sportowy może być utworzony jedynie za zezwoleniem prezesa Urzędu Kultury Fizycznej i Sportu, który zatwierdza statut oraz wszelkie jego zmiany.

Oraz podobnego artykułu w nowej ustawie o sporcie nad którą pracuje obecnie Ministerstwo Sportu.
Dlaczego należy zdemonopolizować sport? Istotą sportu jest rywalizacja sportowa. Nadawanie przez państwo monopolu na organizowanie sportu jest sprzeczne z ideą sportu, łamie wolność obywateli do zrzeszania się, oraz szkodzi gospodarce narodowej.

Dziś w polskim sporcie mamy monopol na organizowanie sportu, oraz wiele negatywnych zjawisk wynikających z zachowań tzw. działaczy. Monopol jest przyczyną tych negatywnych szeroko opisywanych przez media zachowań. Z monopolu nadanego przez ustawę korzystają tylko wąskie grupy tzw. działaczy sportowych, które bez obawy konkurencji mogą dalej czerpać profity z żerowania na polskim sporcie.

Zwolennicy monopolizacji sportu w Polsce mają zazwyczaj na swoją obronę trzy argumenty:

· Monopol pozwala wyłonić reprezentację narodową,

· Europejski model sportu oparty jest o monopol,

· Demonopolizacja sportu to psucie i nieszczenie wypracowanych struktur i rozwiąń.

Są to argumenty słabe, kłamliwe i nieistotne.

Po pierwsze, wielość ogólnopolskich organizacji sportowych może tylko wzmocnić reprezentację narodową intensyfikując rywalizację sportową. Dla porządku organizacyjnego należy tylko zagwarantować Polskiemu Komitetowi Olimpijskiemu prawo do wyznaczenia podmiotu, który będzie kompletować reprezentację Polski na zawody międzynarodowe.
Jednak nadane przez państwo prawo Polskiego Komitetu Olimpijskiego do wyznaczania organizacji kmopletującej reprezentację Polski winno być obwarowane pewnymi warunkami. Wspomnę tu tylko o jednym najważniejszym, mianowicie warunku, by związek sportowy, który uzyska prawo do kompletowania reprezentcji Polski w danej dyscyplinie ma zapewnić, że na jego zgromadzeniach walnych sportowcy będą stanowić co najmniej 33% delegatów i głosów.

Po drugie, zwolennicy monopolizacji sportu twierdzą, że istnieje europejski model sportu, który rzekomo zasadza się na istnieniu w każdym kraju europejskim jednej organizacji sportowej w danej dyscyplinie sportu. Stanowczo stwierdzam, że to nieprawda. W wielu państwach europejskich istnieje wiele dziedzin sportu w których działa więcej niż jedna ogólnopaństwowa organizacja. Istnieją również takie kraje i dyscypliny, które nie mają żadnej ogólnopaństwowej organizacji sportowej.
Przedstawię tu tylko dwa przykłady, by udowodnić samą zasadę. W Szwecji, która od wieków słynie z żeglarzy istnieją trzy ogólnoszwedzkie związki żeglarskie: 

· Svenska Seglarförbundet, 

· Kungl Svenska Segel Sällskapet , oraz 

· Svenska Kryssarklubben. 

Dla porządku Szwedzi przyjeli, że na forum międzynarodowym Szwecję reprezentuje Svenska Seglarförbundet. A teraz przykład w drugą stronę. Jak wiecie Państwo narodwym sportem Wielkiej Brytanii jest krykiet. Otóż w Wielkiej Brytanii nie istnieje ogólnopaństwowy związek krykieta. Istnieją natomiast federacje regionalne lub terytorialne:

· England and Wales Cricket Board 

· Cricket Scotland 
· Gibraltar Cricket Association

· Guernsey Cricket Association
· Jersey Cricket Board
Po trzecie, zasiedzieli działacze sportowi w obawie przed naruszeniem status quo dającego im monopol umożliwiający żerowanie na polskim sporcie podnoszą zarzuty o psuciu wypracowanych struktur i rozwiązań, oraz rozrabianu i oszołomstwie. To nie żart, takie argumenty już padały w dyskusji o demonopolizacji sportu. Nic bardziej mylnego niż te zarzuty. Zdemonopolizowanie sportu daje Polakom tylko prawo, czyli potencjalną możliwość konkurowaniu w tworzeniu ogólnopolskich związków sportowych. Obecne związki sportowe, z ich zasiedziałymi działaczami, i ich finansowaniem pozostają przez państwo nienaruszone.
Panie i Panowie posłowie władni jesteście umożliwić rozwój sportu w Polsce. Władni jesteście umożłiwić samonaprawę polskiego sportu poprzez wyzwolenie siły konkurencji w organizacji sportu. Proszę więc Panie i Panów posłów byście wsparli polski sport i zdemonopolizowali organizowanie sportu w Polsce.
Dziękuje bardzo za umożliwienie mi zabrania głosu.
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